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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N I A  2 L I P C A  V.  S. i 8 i 3  R O K U .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  
W iln o  , dnia  i  L ip ca  , v. s.

G y m n a z y u m  W i l e ń s k i e  p r z y  l m p e r a t o r s k i m  U n i ­
w e r s y t e c i e  z k o ń c e m  te ra zn i ey sze g o  r o k u  szkolnego,  
od d n ia  16 do 28 C z e r w c a  przeszłeg o mies iąca ,  w  p r z y ­
to m n o ś c i  J W W .  B i sk u p ó w ,  D u c h o w i e ń s t w a ,  U n i w e r ­
s y t e t u ,  i zn a k o m i t s z y c h  osób z o b y w a t e l s t w a  płci  o- 
boiey ,  odbyło  s w o i e  u ro c zy s t e  popisy .  N a u k a  Rel ig i i ,  
M o ra ln o śc i  i P r a w a  p r z y r o d z o n e g o , G r a m m a t y k a  i 
L i t e r a t u r a  G r e c k a ,  Ł a c iń sk a  i P o l s k a ,  N a u k i  M a t e ­
m a t y c z n e  i F i z y c z n e  , J e o g r a f i a  i  D z ie ie  , R y s u n k i  , 
j ę z y k i  R o s s y y s k i , F r a n c u z k i  i N ie m ie c k i ,  by ły  p r z e d ­
m i o t a m i  p o p i s y w a n i a  się młodz i  G y m n a z y y n e y .  P i l ­
ność i p o s t ę p  u c z n ió w  u w i e ń c z o n e  był y  p r z e z  c iągłą  
c z t e r o g o d z i n n ą  codz ie ń  obecność J W .  R e k t o r a  U n i w e r ­
s y t e t u  i  K a w a l e r a ,  k t ó r y  ścisłem d o ś w ia d c z a n ie m  u -  
c z n ió w  w e  w szy s tk i ch  n a u k  ga łęz iach  , unos i ł  m ło d e  
u m y s ły  sz l ac h e tn em  u b ie g a n ie m  s ię o p o c h w a ł ę ,  a p r z y ­
k ł a d e m  s w e y  n i e z m o r d o w a n e y  go r l iw o śc i  z a g r z e w a ł  
i c h  do  p ra cy  w  c h w a l e b n y m  n a u k  z a w o d z i e .  U c z n i o ­
w i e  ce lu i ą cy  w  n a u k a c h  za s łu gu ią  b y d ź  p o d a n y m i  do 
w i a d o m o ś c i  pub l i czney .  T a k o w y c h  i m io n a  są : Z  k l as­
s y  I. J ó z e f  S y rew ic z .  J a n  P a w ł o w s k i .  K a z i m i e r z  A u e u -  

* s tow sk i .  M ich a ł  O rw ń d .  A d a m  Ciszewski .  Z  k la ssy  
I I .  D o m i n i k  B a r to s ze w icz .  A n t o n i  P o łu b iń sk i .  M a r -  
t y n i a n  H o u w a l t .  J an  K l u k o w s k i  Jan  I . en czo w sk i .  A n ­
t o m  P r z y g o d z k i .  z  k la ssy  / / / .  A l e x a n d e r  G u t t .  A n ­
t o m  F ra n c e s s o n  Jan  K u n d z ic z .  J ó z e f  R e y z n e r .  S t a ­
n i s ł aw  1 uczynsk! A l e x a n d e r  W o e l k .  Z  k la ssy  IV .  
Jó z e f  Bohus ła w .  J e r z y  G ie d ro y ć .  J ó z e f  K o p r o w s k i  
H . p o l i t  R u m b o w i c z .  T o m a s z  R e y z e r . A n d r z e y  T o -  
w ia ń s k i .  J a n  W a s z k i e w i c z .  Jan  Z i e n k o w i c z .  Z  klas  
sy  V. L u d w i k  U rb a n o w icz .  J ó z e f  Śniadecki .  F r a n c i ­
szek Malew ski ,  S tefan W i e s z e n i e w s k i .  J a n  Czu l i ek j  
Benedykt .  B a r to szew icz .  K a z i m i e r z  Bal iński .  P a w e ł  
W o e l k .  G r z e g o r z  S ie n iak o w sk i .  L u d w i k  Jocz.

S .  P e te rsb u rg , dnia  21 Czerwca  , v. s. 
e n e r a ł o w i  k a w a l e r y i  , B a r o n o w i  Beningsenow i  

r o z  azano bydź  Wrod ze m  N a cze ln y m  po łączonych pod 
j edno  d o w ó d z t w o  w o y sk  r ó ż n y c h ,  a  m ia n o w ic i e  : o d -

X i n i e Z T k  AZOStai*CT  p o d  , doWÓ(lztwe m  J e n e r a ł a  
ł  ? 1 Lobanow a  - R o s to w sk ieg o ; w o y s k a  J e n e r a ł a

, n a n t a  H r a b i e g o  T o ls to y , z r ó ż n y c h  u z b r o i e ń  z ł o -  

L °nS 0; j ; ySk b ę d W C h  P ° d J e n e r a -
N a y  miłości  wszy  m r o z k a z e m  m i a n o w a n y  zo s ta ł  

p r e z y d e n t e m  A k a d e n n i  P tossyysk iey ,  S e k r e t a r z  P a ń - 
s t w a ,  W i c e  A d m i r a ł ,  S z y s z k o w  ( P . P . )

S - P e te rsb u rg , dnia  j. 4  C zerw ca , p. j .  
pi  zesz łą  s r z o d ę ,  to  jest  d. 11 t. m . ,  s to l ica  

t u t e j s z a  w y s t a w i a ł a  z siebie n ay w sp a n ia l szy ,  ’a ile d la

d l "  okT "
gorliwości, naytkliwszy widok. Z w t ik iS 3  
nego Wodza woysk riossyyskich , Jaśnie Ośw.econe- 
00 Jenerała Feldmarszałka, Xia£ęcia
i t T ° Za Goleniszczewa -  K utuzow a  -  Sm oleńsk iego  , zo -  
t n i J l tU P r z y P roWacH o n e  , d la  o d d a n i a  im  czci  o s t a -  
dn ia  t  W i n n e m u  w d z i ę c z n e y  oyczyzny .  O  p o r a n k u  
‘kiegoe^ ° ’oWf eSnie ^arc' zo 5 K l a s z to r u  S e r g i u s z o w -  
navbl i ż  " z£r o |n a(lzil i  s i ę ,  D u c h o w i e ń s t w o ,

*1 a r o d z e ń s t w a  z e s z ł e g o , i wTiele z n a k o m i t y c h

osob dla p r o w a d z e n i a  c ia ła  jego do  t u t e y s z e y  s to l i ­
cy.  I o o d p r a w i o n e y  Mszy ś w i ę t e y ,  t r u n n ę  w y n i e s i o ­
n o  z kościoła  1 n a  p r z y g o t o w a n y m  p o s t a w i o n o  p o w o ­
zie p od  b a ld ak im em  , a p o w ó z  t e n  od sześciu k o n i  
był c iągnion y:  i t ak  o s am em  p o ł u d n i u  zaczęła  sie t a  
s m u t n a  p ro ces sya  od w s p o m n i a n e g o  k l a sz to ru  do s t o -  
Jicy. N a  g r a n ic y  P etersburga , u  m o s t u  m u r o w a n e g o  
n a  rz ece  '1  arakanowce,  c ia ło  p r z y i ę t e  zos ta ło  od P r z e ­
w ie leb n eg o  A m b i o i e g o , M e t r o p o l i t y  N o w o g r o d z k i e g o  
1 o a n k t  pe te r?  burski  ego ze  z n a k o m i t s z ć m  D u c h o w i e ń ­
s t w e m  , tu d z i eż  od G łó w n e g o  D o w ó d z c y  t u t e y s z e y  
s to l icy ,  Z a r ządzn ią cego  M i n i s t e r y u m  w u i e n n e m  , M i ­
n i s t ró w ,  S e n a t o r ó w  i w ie lu  i n n y c h  z n a k o m i t s z y c h  osób 
w p o ś r ó d  l i cznego z g r o m a d z e n i a  S z l a c h t y ,  u r z ę d n i ­
ków’ , k u p c ó w  i n i ez l i cz oneg o  ludu .  P o  s k r o p i e n i u  
w  m iey scu  tern c ia ła  w o d ą  śwńęcon ą,  r o z p o c z ą ł  s ię 
k o n d u k t ,  w  p rz e p i s an y m  c e r e m o n i a l n y m  p o r z ą d k u .  
N a p rzó d ,  za o d d z i a ł e m  jazdy,  szła d o m o w a  z m a r ł e g o  
s ł u ż b a ,  p ro w a d z o n o  w i e r z c h o w e  ko n ie ,  ża łoba o k r y ­
t e  i p a r a d n e ,  ora z  szła r ó w n i e ż  ża ło bą  p o k r y t a  k a ­
l e t a ,  z przy z w o i t e m i  p o r z ą d k a m i  i o r s z a k ie m  s łu ża -  
c y c i .  P o t e m ,  za p r z o d k u i ą c y m  M a r s z a ł k i e m ,  p rzez  
u r z ę d n i k ó w  m e s m n e  był y  h e r b y  S z l a c h e c k i e y , I l r a -  
b io w s k i e y  1 N i ą ź ę c e y  do s toynuści .  D a le y  n a s t ę p o w a ­
ło  K u p i e c t w o  t u t e y s z e ,  a po n iem  u r z ę d n i c y  i c z ło n -  

i K o m i t e t u  S a n k t p e t e r s b u r s k i e g o  u zb r o j e n i a  i M a r ­
szałek gufyerski na  czeje j Szlach ty .  Za  t y m i  p r z ez  
u r z ę d n i k ó w - w o j s k o w y c h  n ies ione  b y ły  znaki  o r d e r ó w  
k t ó r e m i  zeszły był ozdobion y:  jako to:  o r d e r ó w  P r u ­
skich  c z e r w o n e g o  i c z a rn e g o  o r ła ,  A u s t r y a c k i e g o  M a ­
r y i  I e re s sy ;  ś. J an a  J e r o zo l im sk ieg o ,  ś. A nny ,  ś. W ł o ­
d z i m i e r z a ,  ś. J e r z e g o ,  ś. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ,  i ś. 
J ę d r z e i a  p i e r w s z y m  zw anego ;  b u ł a w a  F e l d m a r s z a ł k o w -  
ska 1 znak  p o r t r e t u  N a y i a ś n i e y s z e g o  I m p e ­
r a t o r a  J e g o m o ś c i .  W r a z  p o t ć m ,  p r z o d e m  t r u n -  
ny szło D u c h o w i e ń s t w o .  K a ż d y  oddzi a ł  t a k o w e y  p a - '  
r a d y  p r o w a d z o n y  był  p rzez  s w o i e g o  M a r sz a łk a ,  c z y ­
li M is t r z a  c e r e m o n i i .  Z a  t r u n n ą , po  b o k ac h  szło 80 
lu d z i  z g o r e ią cem i  p o c h o d n ia m i ,  p o s t ę p o w a ło  r o d z e ń ­
s t w o  1 k r e w n i  zesz łego i z n a k o m i t s z e  o b o i e y  płci  o so ­
by,  k t ó r e  ch c ia ły  p r z ez  to  o d d ać  cześć jego p am ięc i ;  
z a m y k a ły  ca łą  t ę  p ro ces sya  l iczne  o d d z i a ł y  w o y s k a  * 
j azdy,  p i e c h o t y  i a r t y l l e r y i  z d z ia ła m i .  W  t a k i m  p o ­
r z ą d k u  p ro c es s y a  p o s t ę p o w a ł a  od b r a m y  t r y u m f a l n e y  
p r z e z  m os t  K a i i k a n  do K o ś c i o ł a  ś. M i k o ł a i a  s t a m ­
tąd przez  M o y k ę  w i e l k ą  m o r s k ą  ul icę i p r o s p e k t  N e w ­
ski do Ko ścioł a  K a z a ń s k i e g o .  W s z y s t k i e  d r o g i  i u l i -

w v s v  V i  a W , n " y ch n ń ey s c ac h  k w i a t a m i .
S r ! 16 'V '  ;i WszVslkich  t w a r z a c h  m a l o w a ł y
a l l  “  ; ia| , ' Vcl. ^ CZnosci i czci  d la  p a m i ę c i  zesz łego;
a  iak k u  ’  1 : p o c z y ta ć  m ożn»  f o ,
hv ł  m ’ ł °  PUW0Z z a t ° ń n y  z t r u n n ą  d o g r a n i e  p r z y -  
M  " m u ,  m ie s z k a ń c y  l o t e y s i „ a t y c h m ° « t  c l p r z e -  
g on ie  , 1 az do K o śc io ł a  sam i  c iągnę l i .  W i e l u  źe 

a m i e n i t y c h  k u p c ó w  m ias t  i n n y c h  r ó w n i e ż  na l eż e l i  
‘ ego. Z a  zb l i że n ie m  s ię k u  K o ś c i o ł o w i ,  z n o w u  
1 u n n a  s p o tk u n a  była  od P r z e w i e l e b n e g o  A m brożego  , 

e t i  o p o l i ty  N o w o g r o d z k i e g o  i S. P e t e r s b u r s k i ó g o  , i 
p r z e z  u r z ę d n i k ó w  w o y s k o w y c h  do K o śc io ł a  w n i e s i o ­
n a  z o s t a ł a ,  gdzi e  ją n a  w y n i o s ł y m  i z s zczegó ln iey -  
szym g u s t em  u b r a n y m ,  um ieszc zo n o  k a t a f a lu  , k t ó r e ­
go część g ó r n ą  t r o f e a  z w y e i ę z t w  zeszłego zzdob i ły .  O d -



p r a w i ł o  się po tem pokropieni e  wodą  święconą ,  i  za­
ciągnęła  h o n o r o w a  s traż  woyskowa.  Naza ju t rz  dn ia  
<12* w Kościele odpraw i ła  się Biskupim ob rządk iem 
m s z a  św ię ta ;  w ieczorem zaś tegoż dn ia  N a y  i a ś n i e y -  
s z e  I m p e r a t o r  o w e ,  z W  i e 1 k  i e m i X  i ą ź ę-  
t a m i  i W  i e l k i e m i X  i ę ż n i c z k a m i do tego 
Kośc io ła  przybyć r aczy ły ,  W c z o r a  , dn ia  a 5 , jako 
w  dn iu  przeznaczonym dla dope łnien ia  obrzędu p o ­
g rzebowego,  do Kościoła  Kazańskiego  zgromadz i ły  się 
znakomitsze  osoby płci o b o i e y , wiele  u r z ę d n i k ó w ,  
szlachta  i znakomitsze kup iec two  , na  około zaś K o ­
ścioła mnóstwo ludu.  Po  mszy ś w i ę t e y , k tó rą  , w 
p rzy tom nośc i  I c h  I m p e r a t o r s k i c h  W  y s o k o -  
ś c i ,  W ie lk ic h  X i ą ź ą t , ce lebrował  P rzew ie lebny  M e­
t ropo l i t a  A m b ro ż y , p r zy  assystencyi  znakomitszego i 
l icznego D u c h o w ie ń s tw a ,  t r u t n i a ,  w  k tó rey  złożone 
zwłoki  tego wie lkiego m ę ż a , spuszczona została  do 
g r o b u ,  w tymże  p rzy go towanego  Kościele ,  po lewey 
s t ron ie  d rzwi  carskich wielkiego oł tarza.  Zakończe­
nie  tego żałobnego obchodu  ogłosi ły salwy wyst rza­
ł ó w  ręczney broni  i dział  woysk w p a radnym  sto ią -  
cych s z y k u —  T a k  t e d y  s tol ica  tu teysza  , z k tó rey  
ten ,  w  woynach  zestarzały mąż,  na  obronę  oyczyzny 
był  wezwany ,  do łona swego p rzy ię ła  śm ie r t e lne  je ­
go z w ł o k i , i pogrzebią  je w  tey  samey ś w i ą t y n i , w 
k tó re y  o n ,  z ni ezachwianą nadz ieią  w  P a n u  Zas tę ­
p ó w ,  złożył  m od l i tw y  prosząc o pobłogosławienie  p r a ­
w e m u  o rężow i  R o s s y i , i w  k tó re y  t e r a z  złożone są 
t ro fea  wielk ich jego zwycięstw.  ( Poczta Północna. ) 

S. Petersburg dnia i b  Czerwca v .s .
K u p c y  Sanktpe te rsburscy  u roczys tym  sposobem 

okazali  wdzięczność s w ą , dla  wie lk ich  dzieł J enera ła  
k a w a le ry i  , Hrab iego  P. Ch. W ittgensteina  , k t ó r y  w  
r o k u  przeszłym bron i ł  północnych P a ń s tw a  k ra iów  i 
samey stolicy tu teyszey ,  od na jazdu nieprzyiac ielskie  - 
go. P o  uprzedn ie tn  wyiednan iu ,  przez poś rednic two 
G łó w n o  - Dowodzącego  w A. Petersburgu, N a y w' y ź- 
s z e g o  p o z w o le n ia ,  o f ia rowali  oni H r a b ie m u  W it -  
genste inow i , im ien iem  Zgromadzen ia  swego,  i 5o,ooo 
r u b l i ,  na oznaczenie p rzez  to wdzięczności swoiey  za 
ocalenie  ich osób i m a ią tk ó w  od r ęk i  niszczycielów.  
Z  l istem w  im ien iu  Z grom adzen ia  kupieckiego , pod  
dn iem  i 4 K w ie tn ia ,  podp isanym  przez  czterech człon­
ków , posłany mu był  bi le t  bankowy,  z oświadczeniem
zupełnego p r a w a  , do roz rządzan ia  wyżey  w y r a ż o n ą  
s u m m ą ,  jako własnością  do s iebie  należącą. 'Prosiło 
go razem Z g r o m a d z e n ie ,  aby nie  chciał  od rzucić  tak 
małey,  ale z szczerego uczucia  p ra w d z iw e y  wdz ięcz ­
n o ś c i , uczyn ioney mu o f i a r y ,  kończąc na  tern,  że i 
nay późnieysze po tomki  z wdzięcznością  przypominać  
b ę d ą ,  że H ra b ia  W ittgenstein  s w o i e y  i i c h  s ł a ­
w y  n i k o m u  n i e  o d d a ł .

Na  co H rab ia  W ittgenste in  w  następnych odpisał  
w y ra z ac h  :

„ L is t  ich , t a k  pochlebny dla mnie , od P P .  T e -  
sche , G łuszkow a  , M a rk e lo w a  i S e w e ry n a  podpi sany,  
a  d a to w a n y  dn ia  i 5 K w i e t n i a ,  z przy łączonym do 
niego bi le tem ba nkow ym  , n a  sto piędziesiąt  ty s ięcy  
rubl i  , o t rzym ałem. P r z y y m c ie  W P P .  nayrze te ln iey-  
sze odemnie p o d z ię k o w a n ie ,  i  bądźcie  przekonan i  , 
ze  ja w  podarku  tym  u m ie m  szacować wdzięczność 
Zacnego S tanu  Kup ieck iego ,  za moie  posługi w o b ro ­
ni e  s tol icy i gubern i i  S. Pe te r sbursk iey ,  a r a z e m ,  ze 
u w a ż a m  w  nim p raw d z iw ie  p a t r y o ty c z n y  sposob ich
m y ś le n ia .   A bym  zaś ze s t rony  moiey okazał  dowod
r ze te ln e y  dla n ich  wdz ięcznośc i ,  pos tanow iłem  11 s ie­
bie za summ ę w z m ia n k o w a n ą  kup ić  maiętność w gu ­
be rn i i  Sank tpe te rsbursk ie y ,  a  t o ,  a b y m  się mógł  c ie­
szyć ch lubnym zaszczytem , bydź  jey spółobywate lem. 
Maię tność  t a  wiecznie  ma zos tawać  w meióm  i m i e ­
n iu  , i , an i  p r aw e m  przedaży ,  ani  z a s ta w y ,  w  cudze  
ręce  przechodzić  nie  może ; aby,  t y m  sposobem , u p o ­
t o m k ó w  moich  wiecznym  zos tawała  pomnik iem w d z ię ­
czności K u p c ó w  Sank tpe te rsbursk ich  , za rnoię p o s łu ­
gę w  b ro n ie n iu  t e y  Stolicy.  Jest em &c.

H r a b i a  W ittgenstein. 
Ś w i d n i c a ,  dn ia  21 M aja ,  1 8 13. „

Dorpat , dnia  11 Czerwca , v. 5.
Mieszka iący  t u  JP .  de Thomas  , od dosyć da w ne ­

go już czasu założył  oddz ielną w  rodzau i  swoim fa ­
brykę  , k t ó r a  do lepszego coraz przychodz i  s tanu  , a  
w k t ó r e y  rob ią  różne  rzeczy z t e k t u r y ,  jako t o : k a ­
łam a rz e  z innem i  pisarskiemi p o t r z e b a m i , małe  d a m ­
skie g o to w a ln i e ,  skrzyneczki  z l i t e rami  i l iczbami do 
uczen ia  d z i e c i , różne  cacka dziecinne,  piękne  o p ł a t ­
ki  w puszeczkach i tym  podobne.

Z achęcony  r ó w n ie  od Rządu  , jak i publ iczności , 
zaczął  t e r a z ,  a to  z wie lką  z a l e t ą ,  robić u siebie ce ­
r a t ę  k i t a y k o w ą ,  przez  P. Sc/iitz  w yua lez ioną :  k t ó r a  
t ak  jest sp rężys ta ,  że się nie łamie,  a razem  t a k  d o ­
brze  w y s u s z o n a ,  iż bynaymniey nie farbuie.  R o b ią  
z niey  różne  odz ien ia ,  jako t o :  płaszcze ,  k o ł p a k i ,  
pończochy ,  r ę k a w a  Ac.

Dziś r ano  J W .  M in i s te r  S p ra w  w e w n ę t r z n y c h  , 
O. P. Kozodawlew  , wyiecha ł  z tąd do R y g i .  B aw iąc  
t u  oglądał  różne  zakłady,  godne  uwagi ,  tak w t u t e y -  
szym U n iw e r s y te c ie ,  jako i w  innych  mieyscach.

Dorpat dnia  12 Czerwca v. s.
T e m i  czasy zawiąza ł  się t u  Oddział Sanktpeters-  

kiego Tow arzystw a  Bibliynego. G o r l iw i  ci o rozsze­
r ze n ie  czy tan ia  P i sm a  ś. m ężow ie  zawczora mie l i  
sw e  posiedzenie  i z g rona  swego wybra l i  Cz łonków, 
k tó rz y  Oddział  t e n  s tanowić  m a i ą , a p rzedn ieyszym  
celem jego będzie , d ru k o w a n ie  i upowszechn ien ie  czy­
tan ia  xiąg pisma ś. w  Dorpackim dyalekcie  języka  
Estońskiego.  Pod ług  subskrybcyi  obecnie  t u  zna y d u -  
iących się Członków T o w a r z y s tw a  Bib l iynego ,  z e b ra ­
no już s u m m ę ,  k t ó r a  wys ta rcza iącą  będzie  w i ę c e y ,  
jak na 1000 exemplarzy  Biblii  —  T y m  sposobem i 
naszego ok ręgu  mieszkańcy  wezwani  są t e r a z  do źró­
dła w ody , do żyw o ta  wiecznego p łynącey ., a k to  ty lk o  
m a t o  zbaw ienne  p rag n ie n ie ,  niech idzie do niego i p i-  
ie. { P . P . )

Kaługa dnia 2 Czerióca v. s. ,
T e m i  dn iam i  p rzyby ła  t u  m ałżonka  w d o w a  ze ­

szłego J e n e ra ła  L e y t n a n t a  B aggow uta  , d la wzn ie s ie ­
n ia  pom nika  m ęż ow i  swemu,  k t ó r y  życie  w  Walce za  
oyczyznę  na  polu chwały  położył.  Ciało zeszłego po-  
g rzeb ione  t u  jest  w  klasztorze ś. Laurentcgo. ( P. P . )

W ib o r g , dnia 7 Czerwca, v. s.
Mieszka iąca t u  Pan ienka  R.  , k t ó r a  w  p e w n y c h  

czasach od rodz iców swych odbiera  p e w n ą  ilość pi e ­
n iędzy ,  do użyc ia  podług  własney woli  sobie zos ta ­
w i o n ą , zebra ła  25 rubli .  Dow iedz iaw szy  s i ę ,  iż j e ­
den z przyiaciół  jey r o d ze ń s tw a  jedzie do Petersbur­
g a  , poruczyła  mu te  pieniądze  , prosząc , aby je od ­
dał s t ry jow i  jey, w  ubog im t u  ży iącemu stanie. T e n ,  
p iękny  pos tępek i 41e tn iey pan ienk i  stał  się w i a d o ­
m y m  publ iczności  tu teyszey  i powszechną  dla niey 
zjednał  pochwałę.  ( P . P .  )

Bolder- A a  , dnia 3 i M a j a , v. s.
O d dn ia  10 do 3 i t. m. do tutey^zego p o r t u  

na  n ow o  zaw inę ło  85 o k rę tó w  k u p iec k ich ;  z niega  
zaś wyszło na  m o rz e  75 . ( P. P. )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
Lipsk  , dnia  9 Czerwca , n. s.

W  dzisieyszych naszych gazetach ogłoszona zos ta ­
ła  wiadomość o niespodzianem napadn ien iu  Rossyau 
na to  miasto.

,, W e z o r a y  o godz inie  9 tey ranney ,  ko rpus  Ros-  
syyski 8000 ludzi wynoszący , pomiędzy  k t o r e m i  by­
ło 5 j o o  jazdy i 3ooo piecho ty ,  z i 5stą dz ia łami pod ­
stąpi ł  pod Lipsk. N igłym m arszem  p rzyby ł  ou z Des­
sau , a piecho ta  na wozach  p rzyw ie z iona  była.  K o r ­
pus  u d e r z y ł  w  j ednym  czasie na  wszys tk ie  s toiące o-  
ko ło  Lipska  s t r a ż e ,  k t ó r e  jednakże u p o r c z y w ie  b r o ­
nić się s tarały .  Naówczas  Xiąże  P a d w y  ( A r i g h i ) w y ­
szedł  z mia s ta  ze wszys tką  znayduiącą  się w  n im  pi e ­
c h o t ą ,  a  zb l iżywszy się ku  w oysku  R o s s y y s k ie m u » 
oznaym i ł  mu o z a w a r t y m  r oze ym ie  : po czem R ossy '
an ie  o  godzinie  2g iey po po łudn iu  uda l i  się n a  p o '
w r ó t  d o  Dessau. ( z Gaz. S .  Peters. A k a d . )

P a r y  z  dnia  18 M a ja  n. s.
N. C e s a r z o w a ,  K r ó l o w a  i R e g e n tk a  otrzymała



następne wiadomości o położeniu Francuzkiego woy- 
ska dnia 11 Maja: „ W ice-Król z u s ty m  korpusem
poszedł do Bischojswerder, Jenerał Bertrand z 4tym 
korpusem do Kónigsbriick, Xiąże Kaguzy z 6tym ku 
Reichenbach, Xiąże Reggio do Drezna, nowo-wybrana 
i dawna Gwardya udały się także do tey stolicy. Mar­
szałek A e y  wszedł dnia l i g o  z rana do Torgau, i 
stanął o ieden marsz od tey twierdzy. Jenerał Lau- 
riston o godzinie 3ciey po p.ołudniu wszedł tegoż dnia 
do Torgau.

Xiąze Belluno udał się w marsz z 2gim korpu­
sem , a korpus jazdy pod Jenerałem Sebastiani wszedł 
do J'f ittemberga. Kawalerya będąca pod dowództwem 
Jenerała Latour-Maubourg, dnia l ig o  o godzinie 3ciey 
po południu przeszła przez most Drezdeński.

Król Saski nocował w Sedlitz. Cała jazda Sa­
ska zgromadzi się dnia i 5go w Dreźnie. Jenerał Re- 
gnier przyymuie znowu dowództwo nad 7mym kor­
pusem w lorgau  składaiącym się z 2ch dywizyi Sa­
skich, 12,000 ludzi wynosić maiących.

Cesarz przepędził dzień cały na moście Drezdeń­
skim, i oglądał przechodzące woyska.—  Półkownik 
Inżynierów Bernard, Adjutant Cesarza, okazał się bar­
dzo czynnym przy naprawieniu mostu Drezdeńskie­
go—  Jenerał Rognard, Naczelnik Inżynierów, wzniósł 
okopy w celu zasłonienia A/eusztadu i obwarowania 
mostu.

N. Cesarzowa, Królowa i Regentka o położeniu 
woysk dnia 12 Maja w wieczór odebrała następne wia­
domości.

Dnia 12 Maja o godzinie lo tey  z rana Gwardya 
Cesarska stanęła na drodze prowadzącey z Firny  do 
Cros-Garren. Cesarz czynił jey popis. Około połu­
dnia Król Saski przybył z Sedlitz. Oba Monarcho­
wie zsiedli z k o n i , i po przyiacielskiem powitaniu , 
oglądali gwardyą przy radosnych okrzykach; co nay- 
pięknieyszy sprawowało widok.

O godzinie 3ciey po południu Cesarz oglądał 3ooo 
ludzi, jazdy pod dowództwem Jenerała Fresig , k tó­
ra z 11 loch przybyła. Cesarz był nadzwyczaynie kon- 
ten t z tey jazdy, która swe piękne i spieszne usposo- 
m ll i16 WhUia staraniom Ministra Woiennego Fonta-

\ oz^az W ice Królowi odiechania do 
Medyolanu z waznem poruczeniem , i oświadczył te ­
mu Xiązęciu swoienay większe ukontentowanie, za je­
go trudy 1 zasługi w ciągu teraznieyszey woyny.

( z Gazety S. Peter i: Akademickiey.)
Berlin , dnia 17 Czerwca , n. s.

Temi dniami przybył do tuteyszev stolicy Ros- 
syyski Półkownik, Xiąże Hessen-Philippstadt.

Od czasu zawartego rozeymu, Rossyyskie i P ru- 
& ,e woyska sprzymierzone, dla zapewnienia sobie 
Wię szey łatwości w środkach otrzymywania żywno­
ści 1 furażu, zaięły pozycyą na daleko większey, niż 
pierwiey kraiu przestrzeni. ( P. P . )

Berlin , dnia 19 Czerwca, n.s.
™ jedney z ostatnich utarczek Marszałek N ey  

W nogę raniony został.
Francuzi w Hamburgu pod biwakami stoią , sa­

mi sobie jeśdź g o tu ią , i w powszechności skromniey, 
Jak dawniey się obchodzą. Jenerał Walmooden stoi 
Pod Boitzenburgiem, a Jenerał Tettenborn pod Lauen- 
urgiem. Liczba Szwedów w Meklenburskiem ustawi­

cznie się powiększa, a w Gistrowie i Rostoku znaydu- 
k i e y " 7 zaciiłS0Vve legii Angielsko - Niemiec-

Podług odebranych wiadomości, w Frislandii 
wschodniej 1 w Oldenburskim przed kilką tygodniami 
powszechne zrobiło się powstanie, którego hersztami 

} i chłopi Budiadingscy, którzy tameczne baterye 
opanowali. Urzędy Francuzkie były tam zniesione ,

*traz»1Cy Ce!ni 1 zandari«owie pobici. W  ostatku
Repsfeld na formalną zanosiło się utarczkę.

zasłał e®przowa 1-ancuzka do wszystkich Biskupó w ro-
4 listy okolne, wzywaiąc do odprawienia po ko­

ściołach m odlitw , prosząc o zachowanie w zdrow ia  
Cesarza. ( P. P .)

Wiedeń, dnia 5 Czerwca, n. s.
Temi dniami zszedł z tego świata, w 61 roku 

życia swego Hrabia W oyna  , były Wice Kanclerz Cze­
ski , Austryacki i Gallicyyski.

Konstantynopol,„dnia 11 M aja, n. s.
Przywieziono tu klucze miasta Mekki. Syn Na­

miestnika Egiptskiego, Izmael B e y , który je przy­
wiózł, uroczyście, d. 2 t. m . , do tuteyszey wjeżdżał 
stolicy. Z powodu tak ważnego wypadku , przez ca­
ły tydzień, codzień strzelano tu z dział wszystkich 
bateryy i na flocie. ( P. P. )

Londyn, dnia 20 M a ja , n.s.
Podług wiadomości z Lizbony, przybyli tam % 

Anglii Jenerałowie Stopfort, Kempt, Brisdan i Robin­
son , a oczekiwano jeszcze Jenerałów Stuarta i Gra- 
hamma. Całe woysko Angielsko-Portugalskie, od koń­
ca przeszłey kampanii , opatrzyło się dostatecznie we 
wszystkie potrzeby, i zupełnie przygotowane dop ro ­
wadzenia nowey wyprawy. Jenerał H ill ' z przodo- 
wemi woyskami ruszył z Coria ( w Estramadurze Hiszp.) 
naprzód, ku Placcncyi, korpus zaś Portugalski Jen. 
Hrabiego Am aranlis, wyszedłszy z Portugalii do Hisz­
panii , do Alcantara przybył. Margrabia Wellington 
( który podług doniesień póżniey otrzymanych byłiuz 
w Salamance) , urządził korpus żandarmeryi konney 
przy woysku, dla utrzymania w niem porządku i dla 
zabieźenia wszelkim zdróźnościóm w czasie marszu.

( P. P. ) 
WIADOMOŚCI ROZMAITE.

Gazeta Wiedeńska ( Oester: Beob. ) donosi , że 
J c h  I m p e r a t o r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l k i e  
X i ę ż n e ziechały na nieiaki czas do zaniku Opotschna, 
w Czechach niedaleko granic Szląskich , należącego do 
Hrabi Colloredo , gdzie N a y i a ś - n i e y s z y  I rn p e- 
r a t o r  ALEXANDER w dniu j6  Czerwca n.s. miał 
I c h  odwiedzić.

Jedna z Gazet Berlińskich donosi : iż dnia 21 
Czerwca n. s. konferencje miały się rozpocząć w Gir 
czyn ie , i że tam wielu Jenerałów Rossyyskich i P ru ­
skich przybyło; między innymi, Jenerał Adjutant 
Uiuarow; Jenerał Miłloradowicz , i teraz Rossyyski a 
dawniey Saski Jenerał Thielemann. Francuzkich U- 
rzędników i woyskowych bynaymniey tam nie widzia­
n o   W  okolicach Frankenbergu , ieszcze dnia 2igo
Czerwca n. s. wszystko było w niepokoiu i rozruchu. 
W iele Francuzkich regimentów udało się w te stro- 
ny, a podług listów z Freybergu, zaszła pod Franken- 
bergiem bitwa, z którey rannych Francuzkich nie do 
Frankenbergu, ale do Freibergu przywieziono. ( ktoby 
zwodził te walki wśród trwaiącego rozeymu, nie obia- 
śniaiątego pisma publiczne. Gazeta, z którey te a rty ­
kuły bierzemy czyni domysł, iż to chyba muszą bydź 
sami mieszkańcy tych górzystych okolic , którzy za­
miast znoszenia ciężkiego nieprzyiaciół iarzma, wzięli 
się przeciwko nim do broni. )

Pruski Major Liitzow , wziąwszy 4oo ludzi iazdy 
ze swoiego korpusu , i sto kozaków , dnia 29 Maja n. s. 
pod Tangermiinde przeszedł za Elbę, i przedzieraiąc 
się przez oddziały woysk Francuzkich, dotarł aż do 
miasta Hęf. Przerzynał się on przez dziewięć wo- 
iennych traktów, przeiął wiele gońców, zniszczył wie­
le składów nieprzyjacielskich, i dnia 8 Czerwca n .s . 
ot dział lego miał szczęśliwą potyczkę z woyskami Ba- 
warskiemi pod Hof. Nazaiutrz donieśli mu Bawar- 
czykowie o zawartym rozeymie , o którym on urzę­
dowego doniesienia oczekiwał w Plauen. To nastąpi­
ło w rzeczy samey dnia i 4go, przez Saskiego Adju- 
ta n ta ,  który natychmiast iednego Rotmistrza woysk 
Saskich wyznaczył, aby temu oddziałowi korpusu Lii­
tzow a do granic towarzyszył. W  przeciągu tego cza­
su patrole Liitzoiya zabrały wielu leńców 
których o n ,  odebrawszy wiadomość urzędową o ro ­
zeymie, do Gera odesłał: zawdzięczaiąc tę uczynność 
dowodzca Francuzki, tego, kfróry ieńców przypr®-



-wadził , iako  ieńca za tr zym ał  , i  zaledwo po długich 
um aw ian iach  s i ę ,  oddał.  P rzybyw szy  do Kitzen  M a­
jor  Liitzow  dowiedz iał  s i ę ,  iż F rancuz i  tam dwóch 
rannych  Prusk ich  of icerów we śnie zastrzelili.  W  tey -  
i e  sainey wsi postrzegł  L ii tzo w , iż się zbliżała kolu­
m na  nieprzyiacielska ; w  chwilę  potem ukazał-się M a ­
jo r  W i r t e m b e r s k i , iako P a r l a m e n t a r z ,  z żądaniem 
w  imieniu Jenera ła  J r r i g h i , aby się oddział  P ru sk i  
t a m  z a t r zym a ł ,  dopóki  Francnzcy of icerowie nie p rzy­
będą służyć mu daley za przewodników. Zezwoli ł  na 
t o  Major  Liitzow , posławszy tylko Saskiego oficera i 
■iednego ze swoich w posels twie do Jenerała  Arrighi.  
Podeyrzane  ob ro ty  kolumny nieprzyiacielskiey były 
p o w o d e m ,  iż dowódzca  P rusk i  zapytał  Jenerała  F r a n -  
cuzkiego Fournier, czyli on miał  rozkaz obchodzić się 
z nim po nieprzy iac iel ska ? J enera ł  Fournier dał mu 
s łowo h o n o r u ,  iż tego nie uczyni,  ieźeli  tylko oddział 
XDruski  spokoynie w  tym  przechodzie  zachować się 
zechce. Zaledwo iednak  Prusacy  marsz zaczę l i , 
uszykowali  się iak do boiu n ie p rź y ia c ie l e —  Sześć 
szwadronów strzelców W ir t e m b e rs k i c h ,  dragoni  F r a n -  
cuzcy, i p iechota  z d z . a ł a m i —  po obu s t ronach.  W i e ­
czorem o godzinie g tey ,  gdy Rossyąnie  i Prusacy s / l i  
spokoynie  swą d r o g ą ,  Jenera ł  Fournier , bez względu 
na  dane s łowo, dał  z n a k , i na tychm iast  z obu 
s t ron  niespodzianie na ubesp ieczony oddział u d e rz o ­
no.  Nagle napadn ieni  próżno mężny s tawil i  
opór  , część poległa , część w  niewolą z a b ra n a ,  inni 
rozproszeni .  Ci k tó rzy  się dostal i  w  n iewolą  i do 
Lipska  zaprowadzeni ,  doświadczyl i tw ardego  z sobą 
obchodzenia  się Jenera ła  A rrigh i,  k tó ry  im niesłusznie 
w y rz u c a ł  , iż dopiero dnia  i2go  Czerwca  przez Elbę 
przeszli .  T a k  oburzaiącym sposobem postąpiono sobie 
z tą  gars tką  walecznych rycerzy;  iednakźe  mamy po­
cieszającą wiadomość , iz dzielny Major  Liitzow , z nay-  
większą  częścią swoiego oddziału u r a to w a ł  się z nie ­
w o l i ,  i iuż dn ia  23 Czerwca  n. st. znaydował  się w 
obozie  Jenera ła  Worońcowa.

W  Berlinie przygo towania  do obrony z naywięk-  
szym ida  pośpiechem. Wszyscy mężczyźni ,  k tó rzy  
przez  starość albo choroby nie są sił po z b a w ie n i ,  są 
obowiązan i  do p racy  około okopów : a Jenerał  Bulów 
w ezw a ł  mieszkańców całey Marchii, aby korpus  jego d o ­
b r ą  b ron ią  ognistą  i innemi rynsz tunkam i  wsparii .

W  kraju Meklembursk im cała płeć m ęska ,  bez 
w y ią tk u  , obowiązana ies t do iak nayśpiesznięyszego 
uzbroienia .  Wszyscy mężczyźni  podzieleni  są na dwie 
klassy: p i e r w s z a ,  k tó ra  obeymuie ludzi  od i8 s tu  do 
55e iu lat mających,  ma natychmiast  w pole wyruszyć: 
d r u g a ,  od la t  55ciu do bociu , ma stać go towa w od­
wodzie .  Xiąze  Następca Szwedzkiego t ro n u  dał swo- 
ie s łow o ,  że źadeń nieprzy jac iel  nie pr /.eydzie Me- 
klembursk ich granic , ieżeli  mieszkańcy tę  us tawę ści­
śle i z należytą  gorl iwością  wykonają .

Pisma publ iczne nie donoszą,  iakim sposobem po- 
s tepu ie  sobie Rząd  P rusk i  względem dostarczenia za­
pasów żywności  tw ie rdzom  ob lężonym ; lecz co się t y ­
cze Szczecina , były W ie l k i  Kanc le rz  Beyme , a t e ra -  
źnieyszy G u b e r n a to r  k ra jów  Prusk ich  pomiędzy Odrą 
i  W isłą  dnia i7go  Czerwca  n. s. ogłosił ,  iż dos ta r ­
czenie żywności  dla załogi t ey  t w i e r d z y  ieszcze się nie 
zaczę ło ,  i ma bydź  w podrad  oddane.

Kottbus m ia s to ,  w  k tó rym 100 kozaków s ta ło ,  
ies t  teraz przez ki lka r eg im en tó w  W est fa lczyków i 
F ra n c u z ó w  o s a d z o n e : miasto i ednak  Krossen dotąd 
w o l n e ,  a lbowiem K om m enda n t  t a m te ysz y ,  za zbliże­
n iem  się oddziału b rancuzk iego , wyszedł  naprzec iw  
z za łogą ,  i oświadczył , iż moc mocą odpierać będzie.

Anglicy do mias ta  Ziillichau dostarczyli  wszy­
stkich po trzeb i m a t e ry a ł ó w  na  szpital  28,000 ludzi
mieścić mogący.

R o zm ai te  Pałace K ró la  Sask iego,  n a w e t  pałac 
w  wie lkim ogrodzie ,  zostały w  szpitale przemienione.

P re fe k t  D e p a r ta m e n tu  W ezery  dnia  e 5go Maja 
w y d a ł  okolne zalecenie,  nakazniące powszechne 1 nay-  
ściśleysze rozbro jen ie  ludu  w tey P row m cy i .

Major  K a y s a r o w , k tó ry  poległ  w  bi tw ie  pod 
Haynau  , był dawniey  Professorem dziejów i l i t e r a tu ­
ry  Rossyyskiey w Dorpacie.

Słychać ,  źe Pa r lam en ta rz  Angielski w  to w a r z y ­
s twie  of icera  Duńskiego miał  przybydź  do Hambur­
ga  , z oświadczeniem , iż, ieźeli  F rancuz i  w  oznaczo­
nym  czasie miasta  tego  nie  opuszczą,  Kopenhaga od 
Anglików w  popiół  i gruzy  zamieniona  zostanie.  ( U- 
r zędow ego  o tern doniesienia  nie  było ieszcze w  Ber­
linie , równie  iako i o inney  powieści ,  iż w tych o- 
s ta tnich dniach  przyszło w  Hamburgu do roz ruc hów  
i pows tan ia  ludu. ) ( z  Zuschauera. )

Doniesienia  Francuzkie  o bi twach dnia  20 i 21 Maja 
pod Bautzen zaszłych, zawieraią ;  iż Jenera ł  W i r t e m b e r -  
ski Franquemont, i Jenera ł  Corencez odnieśl i  r any,  i  źe 
wovsko Francuzkie  s traci ło w tych  b i tw ac h  ocl 11 od 
12,000 ludzi  w poległych i ranionych.

W  r a ppo rc ie ,  k tó ry  Jenera ł  W ir t e m b e r s k i  Fran­
quemont przesłał  swoiemu K ró low i  o b i tw ach  dnia 20 
i 21 M a ja ,  między innetni  , ies t wyrażono  t „ boha -  
tywskie męs two,  z iakiem woyska Prusk ie  broni ły  pozy-  
cyi swoich, było p rzyczyną znaczney bardzo s t r a ty  z n a -  
szey s t rony.  T e n  sain J enera ł  a t t aku ią c  wzgórki  za-  
ię te  przez woysko sp rzymierzone  został ranioriy w ko ­
lano i w  ramie  , co go zniewoliło do opuszczenia  n a ­
tychmias t  placu boiu. Jenera ł  Neuffer , k tó ry  na iego 
mieyscu obiął d o w ó d z t w o ,  miał  w k ró t ce  nogę od kul i  
dzia łowey s t rzaskaną.

Miasto Bischofswerda zna iome przez przemys ł  
swoich mieszkańców , swoie fabryki  skór,  sukna i płó­
t n a ,  w  czasie b i tw y  dnia  16 Maja stało się p a s tw ą  
płomien i  —  z 523 dom ów , t rzy  tylko pozostało.

Nayiaśnieyszy C e s a r z  R o s s y y s k i  raczył  
przez  r esk ryp t  wydany  w D reźn ie  dnia  a5 k w i e tn i a  
ozdobić o rderem  ś. W ło d z im ie rz a  4 tey klassy, Profes-  
sora  Fater w  K ró lew c u  , k tó ry  w  pośród swoich  f i ­
lozoficznych prac nad r ozm ait emi  językami,  wydał  t a k ­
że G ra m m a ty k ę  języka R ossyysk ie go , ba rdzo  wie le  
szacowaną przez znawców.

W  W i e d n i u  us tanowiono  szkołę p ływan ia  dla
woyskow y  ch.

Stosownie do w yroku  M onarchy  Austryackiego 
dnia  2ago Maja , żaden z poddanych tego P ańs tw a  nie 
może p rzyymować  ty tu łu  członka iak iegokolwiek  z g ro ­
madzenia  uczonego zagranicznego bez zezwolenia  Ce­
sarza. Te raźnieys i  zaś cz łonkowie zgromadzeń cu­
dzoziemskich obowiązani  są podadź  o t em  do R ządu  
oświadczenie.

G aze ta  Praska donosi ,  że korpus  Jenera ła  Le­
w is ,  wynoszący 26,000 l u d z i , złączył się dnia 22 Maja 
z woyśk iem sprzymierzonem. . ( z Gaz. le Conserv. )

G aze ta  S. Pe te rzb .  d. Rusch. Inv: donos i ,  iż p rzy ­
wiezien ie  pod eskortą  ciała Marszałka Duroc, do Drezna,  
i balsamowanie iego w  zamku Kró lew sk im ,  dało powód 
do rozmaitych w ie ś c i ,  k tó re  się z t ey  przyczyny  W 
Dreźnie rozniosły.

N O W E  X I A Z K I .
O  s p o s o b i e  u c z e n i a  H i s t o r y i  w e  w z g l ę ­
d z i e  E d u k a c y i  p u b l i c i n e y  w S a n k t p e -  

t e r s b u r g u ,  1 8 1 5 r o k u .
Pod  tym  t y tu ł e m  ( m ó w i  G aze ta  S. Pe te r sbu rska  

le Conservateur.)  wyszło na widok  publ iczny dzieło p i ­
sane w języku Rossyyskim , i poświęcone rozt rząsan iu  
bardzo  w ażnego  p y t a n i a ,  na k t ó r e ,  zdaie s i ę ,  iż nie  
dosyć u nas dawano  jeszcze uwagi .  W a r t e  są ze wszech 
m ia r  zalety  i wdzięczności usiłowania,  maiące za cel 
p rzys tosow ać  naukę H i s to r y i ,  do c h a r a k t e r u ,  oby-  
czaiów i rządu  n a r o d o w e g o ,  i uczynić j ą ,  ile bydź  
może , naykorzys in ieyszą  w  E dukacy i  publ icz- 
ney , k tó ra  jest  m ora lną  r ęk o y m ią  niepodległości  i  
nayceln ieyszą sprężyną  na ro d o w e y  mocy. Kozw aża -  
iąc  to p i sm o ,  o k ló rem  donosimy,  przyznać  n a le ż y ,  
źe jes t doyrza łym  owocem wie lu  la t  doświadczenia .  
A u t o r ,  wymien iwszy  niedoskonałości  w terazn ieyszyni  
sy s te m a c ie  E d u k a c y i  publ iczney,  podaie  sposoby ule­
pszenia  , z k tó rych  naycelnieyszym jest odmiana w o f

. D O D A T E K
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g a n i z a c y i  s z k ó ł  G i n i n a z y y n y e h : d z i e l i  p o t e m  k u r s  t e y  
t a k  w a z n e y  n a u k i ,  p o m i ę d z y  s z k o ł y  p o c z ą t k o w e ,  G y -  
m n a z y a  i  U n i w e r s y t e t y .  T o  s t o p n i o w a n i e  t a k  p r o s t e  
i  t a k  n a t i  r a l n e  j e s t  p i e r w s z ą  z a s a d ą  w s z e l k i e y  i n s t r u -  
k c y i  p u b l i c z n e y .  W  d a l s z j m  e i ą g u  a u t o r  z a s t a n a w i a  
s i ę  n a d  s p o s o b e m  u c z e n i a  f i i s t o r y i  p o w s z e c h n e y .  D w i e  
s ą  p o c z ą t k o w e  z a s a d y ,  n a  k t ó r y c h  w  t y m  w z g l ę d z i e  
w s p i e r a  s w o i e  u w a g i  : p i e r w s z ą ,  j e s t  n a u k a  d z i e i o p i -  
s ó w  s t a r o ż y t n y c h  w  i c h  w ł a s n y c h  j ę z y k a c h ;  d r u ­
g ą ,  n a u k a  z g ł ę b i o n a  w s z y s t k i c h  w y k ł a d ó w  i  p r z y s t o ­
s o w a ń  m o r a l n y c h  i p o l i t y c z n y c h  H i s t o r y i  n o w o ż y t n e y .  
K t o k o l w i e k  n i e  j e s t  o h o i e t n y m  n a  m y ś l i  i  p o s t r z e ż e ­
n i a ,  t y c z ą c e  s i ę  t a k  b l i s k o  d o b r a  l u d z k o ś c i ,  t e n  z  
n a y ż y w s z e m  u c z u c i e m  c z y t a ć  b ą d z i e  t o  d z i e ł o  r ó w ­
n i e  z  w a ż n o ś c i  p r z e d m i o t u ,  j a k  z e  s p o s o b u  t r a k t o w a ­
n i a  z a l e c o n e .  J W .  U  w  a r ó w , K u r a t o r  W y d z i a ł u  S.  
P e t e r s b u r s k i e g o ,  j e s t  a u t o r e m  t e g o  p i s m a ,  k t ó r e  J W -  
M i n i s t r o w i  p o w s z e c h n e g o  o ś w i e c e n i a  d e d y k o w a ł .

O G Ł O S Z E N I A .
N.  444 ’ •

i  Od W i l e ń s k i e g o  Guber sk i ego  Rządu  c zyni  się ogłoszenie:  i ż  
n a  skutek przedl taWienia JP.  Ober -For sz t meyf i r a  W i l e ń s k i e g o  będzie  
s i ę  w i yraze  Rządzie  odbywać Licy t acya  dla przedania  drzewa sartto- 
wol ni e  wyrąbai . ego z  l asów skarbowych , w  różnych mi ey sc ac h  P o ­
w i a t u  T ro c k i e g o  znayduiacvch s i ę ,  a m i a n o w i c i e :  b i er wion  sosno­
wych długośc i  od 5;ch do 6c iu  sążni  ,  a grubości  od 7 do 8. ca j ow.  
pod m ia f t ec zk ie m Oi k i en i ka mi  nad rzeką  Afereczanką  sztuce 670.  pod 
Prze łayną  na b r zegu  t eyźe  rzeki  Mereczankj  sz t  24  • pod w s i ą  Herze-  
t o w k ą  nad r z e k ą  N i e m n e m  szt .  156 c pod ws ią  Użupą t akże  nad 
N i e m n e m  sz t uk  154, t udz i eż  w lasach P r z e ł a y s k i m  i N i e m o n a y s k i m  
s z t  1 2 4 ,  o g ó !e s z t u k  1088 ; chcący z a t em  kupie t ak o w e  dr zewo  
zechcą się i tawić do p om ie n i o n e g o  Rządu dla odbycia l icytacyi  w t e r ­
m i n a c h  . p i er wszym dn i a  730 ,  r i rucim dnia  8go ,  a t r z e c i m  i o f t a t n i m 
dnia r o g o  mies i ąca  L ip ca .  Roku  bieżącego.  Dn i a  27 Czerwca  1813 
10 S o w ie t n i k  Ż e n on  Mach wic.

Sekre tarz  D y m i t r e w s k i .
I  O d  R z ą d u  G u b e r n s k i e g o  A l i n  k  e g o  c z y n i  się o g ł o s z e ­

n i e :  i t n o .  O k a z a ł o  się  . 32 n i ż e y  w y r a ż e n i  O b y w a t e l e  i i n n e ­
g o  s t a n u  i n d z i e  z j e d n o c z y  w s z y  się z  n i e p r z y j a c i e l e m , j e d n i  
z  r u c h  z  n i m  się r a z e m  w y d a l i l i ,  d r u d z y  z a ś  s a m o w o l n i e  b e z  
JK37. w o l e n i e  R z ą d ó w  g o  z a g r a n i c ę  w y i e e h e w s z y  n i e  p o w r ó ­
c i l i  n a  t e r m i n  n a z n a c z o n y  N a y w y ż s z y m  M a n i f e s t e m  , p o d  
d n i e m  12  G r u d n a  r g r z  r o k u ,  k t ó r y r b  m a i g t k i  u l e g ł y  k o n -  

sk».  io . » m i a n o w i c i e ;  P n w ia tu  M ir U k ir g o  : D o m i n i k  X i a z e  
z i w i ł ł , .  'I  o n  a , z  P r ó s z y l i . k i ,  J a n  K o t o w i c z ,  R o m u a l d  M » -  

’' ’ •A l e x a n d e r  O b u o h o w i c z ,  M i c h a ł  S w i d a  , T a d e u s z  
^  W » n c e n t y  Ł a s k a  F l o r y n n  S w i -

w n T  ?  ’ T b '1<‘UB2 G o l e j e w s k i ,  A d a m  H r a b i a  Ł o ­
p o t  , W ł a d y s ł a w  S w . ę t o r z e c k i , W i n c e n t y  B r z o z o w s k i ,  A n -  
t o n i  R a z w o d o w s k .  A l e x a n d e r  X i ą ż e  R a d z i w i ł ł ,  J a n  Ł l e h o -  
d z i e i e w s k i  } P o w ia tu  S f u c k i e g o : L u d w i k  X i a ż e  R a d z i w i ł ł ,  
K a r o l  W o y n t ł ł o w c z ,  X a w e r y  W o y n i ł ł o w i c z ,  X a w e r y  R y m -  
s z a  , K a r c i  H r a b  a P r z e z d z i ę e k i  , K u z y n  H e t m a n o w e y  K o s .  
s a k o w s k i e y ,  k t ó r y  m i a ł  sWoie  m i e s z k a n i e  w  P o w i e c i e  S ł u e -  
k i m ,  S y m p l i o i u s z  U z ł o w s k i ,  S t a n i s ł a w  R e y t a n ,  D o m i n i k  R e y -  
t a n  , J ó z e f  B e r n o w i c z ,  F e l i x  O k o ł o w ,  J ó z e f  Z a w a d z k i ,  A n ­
t o n i  R a z w o d o w - s k i , J ó z e f  G r u s z e w i e z  . T e o f i l  M o g i l n i c k i  , 
P i o t r  M o g i l u i o k i  , J ó z e f  S a w  o k ' , S t a n i s ł a w  R u b k i d w i c z ,  L u ­
d w i k  R u b k i e w i c z ,  I g n a c y  M a j e w s k i ,  P i o t r  T o m a s z e w s k i ,  
M a r c i n  J un i Pz i ł ł  ,  W i n c e n t y  K r z y w o b ł ó e k i ; f o w i a t i t  M o z y r .
•J ie g o  : S t a n i s ł a w  C z a p s k i ,  K a s p e r  I w a s z k i e w i c z ,  J a n  L e ­
s i e w i c z ,  E k o n o m  R i c h t e r ,  J o h a n  S t e n k i e  w i c z  P o w ia tu  t V i - 
R y s k i e g o :  K a s p e r  G o l e j e w s k i  , F e l i x  J ą i w i ń s k i  , A l o i z y  J a n ­

o w s k i ,  J a n  O  k i r k o ,  S t a n i s ł a w  K i j a k o w s k i  , F r a n c i s z e k  A b r a ­
m o w i c z ;  P o w ia tu  I h u m e ń i k i e g o :  C z e s ł a w  M o n i u s z k o  i D o m i n i k  
M o n i u s z k o ;  P o w ia tu  B z e c z y c k i e g o : K a r o l  P r o z o r  b y ł y  O b o ź n y  
L i t .  s y n o w i e  j e g o ,  J ó z e f  P r o z o r  i S t a n i s ł a w  P r o z o r ,  M i c h a ł  

a t n e ł ł o ,  J ó z e f  Z a b i e ł ł o  , K a z i m i e r z  A r c i m o w i e z  ; P o w ia tu  
■ U z u ie n s k ie g o ;  W i n c e n t y  H r a b i a  B r z o s t o w s k i ,  K a z i m i e r z  H r a ­
b i a  P l a t e r ,  M i c h a ł  X i ą ż e  R a d z i w i ł ł ,  M i k o ł a y  X i ę ż e  R a d z i ­
w i ł ł ,  K a z i m i e r z  K o r s a k ,  I g n a c y  R s m o n ,  L e o p o l d  K l u t ,  A n -  
2 g » r y _ B u y n i c k i ,  I g n a c y  Os o s k o  ; P o w ia tu  P iń s k ie  p o :  J a n  L  li­
b a ń s k i ,  K o l e ś  k i  S o w i e t n i k ,  F a b i a n  H o r n i c z ,  K a r o l  O l e , z a  , 
J a n  S t r a ż  B a r t ł o m i e y  N e y m a n  m i e s z c z a n i n  P i ń s k i ;  P o w ia -  

%  / Z f ” 8 V  ^  J a n u a r y  B u y n i c k i ,
f k  Cy L t r r t  f  \  ,n-ł a y rzH r e b n i c k i > S t a n i s ł a w  M s t i c h o w .  
Ł  P  f W  1 * Z e , ; ^ W9ki • B u t w i ł o w s k i  , B e n e ­
d y k t  R o w i ń s k i ,  J o z e f  W a l e  w i c z .  2 d o . A b y ,  j e ż e l i  k t o  c o k o l -
W i e k  m a  n a l e ż ą c e g o  d o  w y ż e y  w y r a ż o n y c h  o s ó b ,  a o s o b l i -  
£ . e  s u m m y  p i e m g z n e ; b e z z w ł o c z n i e  o b j a w i ł  M i e y s k i m  i 
^ e m s k i m  P o h c y o m  d l a  w z i ę c i a  p o t r z e b n y c h  ś r z o d k o w  . i 
W i ' V  * 7  ł n a ’5 C y . w  c z a s o w y m  p o s i a d a n i u ,  z a  j a k i m k o l -

v j a k * t  _Pr ®w e m « n a l e ż ą c e  d o  w i n n y c h  m a i ą t k i  n i e r u c h o m e ,  
£»k°ao* f o r m u i 9c y  d o  m a j ą t k ó w  t a k o w y c h  p r z e s t ę p c ó w  k o n -  
j n e « t a' e u l e g ł y c h  p r e t e n s y e  ; p o m i e n i o n e  p r a w a  i i n n e  d o k u -  
j y y j ,  . ’ a  w  t e y  l i c z b i e  i o b l i g i  w y t ł u m a c z o n e  n a  j ę z y k  R o s -  

1 s k ł a d a l i  w  I z b i e  S k a r b o w e y  M i ń s k i e y ,  c i ,  k t ó r z y

w  M i ń s k u  m ie s z k a ją  w  p r z e c i ą g u  m ie s ią c a ,  a  w  i n n y c h  m i a ­
s t a c h  i za g r a n i c ą  w  p r z e c i ą g u  sz e ś c io m ie s ię c z n e g o  t e r m i ­
nu , l i c z ą c  od  p ie r w s z e g o  w y d r u k o w a n i a  w  G a z e t a c h . n a  m o ­
c y  N a y w y ż s z e g o '  ro z k a z u  . w y r a ż o n e g o  w  U k a z ie  R z ą d z ą ­
c e g o  S n a tu  1780  r o k u  d n ia  27 s ty c z n ia .
N 3993-

3 Kommissya W ileńsk iego  Prowiantskiego Depo wżtwa, życzą­
cych kupić skóry wołowe w W ilnie  znayduiąee s-ię , k tórzy mogą 
■sodzień do Kommissyi się udaw ać ,  aż do dnia  10 m iesiąca  Lipca 
2,2. Czerwca j 8 [3 roku- Siódmey klassy Pośuikow.

2 K o n s y s t o r z  R z y m s k o - K a t o l i c k i  K a n u e n i e c f c i  
w  s k u t e k  U k a z u  R z y m s k o - K a t o l i c k i e g o  D u c h o w n e g o  
K o l l e g i u m  l g o  D e p a r t a m e n t u ,  p o d  d n i e m  2 7  C z e r w c a  
p r z e s z ł e g o  1 8 1 2  r o k u ,  z  N .  5 r ó ,  w z y w a  p r z e z  G a z e t ę  
J W .  J o z e f a  B u r z y ń s k i e g o ,  d l a  o d p o w i a d a n i a  w  s p r a w i e  
r o z w o d o w e y  p r z e z  z o n ę  j e g o ,  J W .  D y o n i z ę  z  R a k o w ­
s k i c h  B u r z y ń s k ą  w  t y m  K o n s y s l o r z u  r o z p o c z ę t e y ,  n a ­
z n a c z y w s z y  o n e m u ż  t e r m i n  d o  s t a w i e n i a  s i ę  p r z e d  
S ą d e m  sw  o i m  n a  d z i e ń  i s z y  m i e s i ą c a  P a ź d z i e r n i k a  t e -  
r a z n i e y s z e g o  i 8 i 3 r o k u ,  i  r a z e m  o ś w i a d c z a  , i z  j e ż e l i  
J W .  B u r z y ń s k i  wr d n i u  p o m i e n i o n y m  s a m  l u b  p r z e z  
u m o c o w a n e g o  n i e  s t a n i e  , w t e d y  S ą d  n a  z a o c z n o ś ć  j e ­
g o  d o  r o z p a t r z e n i a  s p r a w y  t e y  p r z y s t ą p i .

P o d p i s a n o :  A s , s e s o r  i  K a n o n i k  P a w ł o w s k i .
K a  m i e y s c u  S e k r e t a r z a  P r c t o k n l i s t a ,  M i e d ź w i e c k L  

C  Y  T  A C Y  A.
T W e d l e  U k a z u  J E G O  I M  P E R  A T O R S K I E Y  M O Ś C I  

A L E X A N D R A  I. b'auvo w ł a d n a  ceg o  W sz-ech R o ssy i  &o Src. 
&o. K o n s y s t o r z  E w a n g e l i c k i  A u g s b m e k i e y  K o n fe s sy  t r z e c h  
G u b e r n i i  ,  W i l e ń s k i e y  . O r c d z ie i i f k ie y  i M i ń s k i e y  , w z y w a  
p r z e d  Sad s w ó y  D u c h o w n y  J P .  K a ro la  T r a b e r »  J u b i l e r a  ,  
n a  i n s t a n c y ą  ż o n y  J e g o  J P a n i  E l ż b i e t y  T e r e s s y  T r a b e r o -  
w e y  z d o inn  M e t r k e ,  z  p r z y c z y n y  in a l i t io s a m  d e s e r t io n e ą n  , 
i ż , o d  1st sześcir. żo nę  o p u ś c iw s z y ,  n ie  p o w r a c a ,  od  n ip i e y -  
s z e y  d a t y  za n ie d z ie l  4 r y ,  t«  j e s t :  aż  d o  d n ia  28 M^sca J u -  
l i i  p r z e d  J<-go f o r u m  o o m p e te n ?  , a w  p r z y p a d k u  j e ż e l i b y  
an i sam o so b iśc ie ,  an i p r z e z  P l e n i p o t e n t a  w  w y ż  w y r a ż o ­
n y m  t e r m i n i e  się n ie  s t a w i ł  . t e d y  Sad K o n s y s to r s k i  z a o c z ­
n ie  u z n a  , w e d ł u g  p r a w  K o śc io ła  sw e g o ,  D a l i  w W i ln ie  J u ­
lii x. d n ia  1 8 ty-

D  O  A  R K  D  Y ,
N .  1 3 3 7 .

i  Na skutek Ukazu JEGO IMPERATORSKJFY TWOSCI, Saurn- 
władnącet-o Gałą Rofsyą z L itewsko-W ileńskiego Guheińskiego Rząda 
dnia  2p przeszłego miesiąca Czerwca j?od N. 4418 Padzie Mieyskiey 
W ileńskiey danego . t a ż  Rada podaie do powszechney w iadomości za 
folwarki funduszowe roieyśkie W ysoki Dwór 2 podwysokim , Ku- 
p ryan iszk i,  Leoniszki , i Tupaciszki , zw ane ;  ze wszyftkiemi sw o ie -  
mi attyneneyami , i z onych przyclsodzącymi użytkami wypuszczo­
ne zolianą z publiczney Licytacyi na Ratuszu w Radzie Mieyskiey w  
dniach, 15, 18 i 22 teraźnieyszego miesiąca Lipca odchodzić m a ią -  

«-ey , na pewne lata w tenut.ę arendowną , więcey postępującym do kas-  
sy mieyskiky roczney arendy z warunkiem: ażeby każdego folwarku 
fundum we wszelkie gospodarskie zabudowania , od Rady wykazać 
się niaiące, po wyyściu Kontraktów na rzecz Miafta pozofłać się po— 
w in ne ;  czasu arendowney tenuty pi zez dzierżawców opatrzone zofta- 
łc  ; o iakowey w terminach przeznaczonych odbywać się maiąrey  na  
Ratuszu Licytacyi uiemniey w zględem  zakomm unikować s ię  m a ją ­
cych' od Rady w każdym czasie ambijentóm warunków przed- 
kentraktnwych do naftępnych Kontiaktow ftosniących s ię ,  Rada M icy -  ' 
ska W ileńska' ninieysze ogłoszenie ciągle potrzykroć w. Gazecie Kurye- 
rą  Litewskiego ; zam iesżtza iąć  ; ieszcze )>rzęz osobną na druku Awi- 
zacyą i  za pośrednictwem Policyi po Mieście publikującą się, w szystkich 
jeńeralnie Obvwateli zawiadamia. Dott na Ratuszu W ileńsk im  w Ra­
dzie tegoż Miafta Roku 1813 Miesiąca Lipca 1. dnia.

Tom asz  Reyser Prezydent Rady.
O  S W  I A D C Z  E  N  I  A .

1 Nizey podpisany W spół-Opiekun , w im ien iu  dalszych Opieko, 
now , iako to: JW W . Augufta Brzoftowskiego Kasztelana Połcckiego 
i Daniela Buczyńskiego b: .podkomorzego ^aw ileysk iego  , wyrokiem 
Sądu Z iem skiego P t tu  Wileyskiego w Roku idącym 1813 d lapozo lta— 
łey' W . Teressy z Oskierkow Choroi^skiey i jey nieletniego P o to m - 
ftwa ; po zeyściu Tadeusza ChomiTiskiego Choiązego b: Zawileyskie— 
go dodanych , czynię ninieysze Oświadczenie w zamiarze Uwiado­
m ien ia  wszyftkich wierzycieli zeszłego C hom ińsk iegn , ażeby czy to  
przez się , czy przez umocowanych Plenipotentów .raczyli iawić się do 
W ilna  w dniu 1 miesiąca Grudnia Roku idącego, 2 wydanymi sebis 
Obligami , dla wyświecenia pozoftałego maiątku po zeszłym Cho- 
m ińsk im  v 1 dla zkom m unikow ania  się z tem iź  Opiekunami, Datk 
w  W ilnie  miesiąca Czetwca 2S dnia i8>3 Roku.

Kazimierz Suliftrowski Kons: Stanu i F ,
1 Niźey podpisana , aby nie zoftawić ogłoszenia za N. 6 w Ku- 

ryerze przez W . Burmiftrza Jana Zeidlera zamielzw zoiiego , bez odpo­
wiedzi , uczyniła przed Aktami Grodz; W ileń : dnia 15 Jur.ii Ru te -  
raźń: O św iadczenie ,  w celu usprawiedliwienia się objaśniam naltę- 
pnie: zeszły W . Benedykt Zeydler kiedy spełniał szluhy m ałżeńskie  
z niżey podpisaną, pomieniony W .  Jan Zeydler Burm: W ileń : iako 
Oyciec chętn ie  przestający na ten  związek , był obecnym świadkiem 
ak tu  szlubnego , a dla mocnieyszego ubezpieczewia , i aby z  czasem  
żadney wątpliwości nie u legało , do Prawa reformacyino-zaftawnego 
za Summ ę złł: Poll: 80,000 od W . Benedykta Zeydlera opierającego ewi- 
kcyą na Domie z jego obszern-i ciami za Rudnicką bramą pod N iern  
X2j6 uiżey podpisansy wydanego, za Pieczętarza pisał się , a tyr»



s a m y m  pewność ewikcyi z a tw ie rd z i ł  ; a t a k  p o m ien iony  D o m  z  caH  
ó bszernosc ią  d z ia ł e m  o y c o w sk im  synow i po ftąpm ny ,  w za f taw ną  poi- 
-e sya  żenie  n iźey  wyrażoney  o d d a n y m  zofta ł .  Jak  pośw iadcza  I n t r o -  
m is sy a  pod R m  1812 F e b r : 'e y  d n ia .  w Grodzie  P t tu  W ile ń :  zezua-  

iż dla zabesp ieczen ia  teyże  E w ik cy i ,  l ako  w sp ó ln ik  czynności 
ś v n e r a ,  t e n ż e  b o r a  n a l m i e  Scholaftyki z  M ag n u szew sk m h  Zeid le-  

ro w ey  z osoby swey urzęd.owni« z R e fo rm acy in o -Z af taw n eg o  D o k u -  
n tu  w yn ik łą  pofsesyą w  obecności swey podać z a lec i ł .  N a d to  ie- 

szcze  m ąż  ruóy przed zg o n em  sw o im  wyznaiąc  w d z ięc zn o ść ,  u zy w - 
pełnych zau fa n ia  .pow szechnego ,  i doftoynych osob , iako  to :  W o ­

jew ody  i Jenera ła  P ro ta  Po to ck ieg o  , P rezyden ta  R om era  za Św iad­
ków do O bligacyinego oraz  A ssekuracyinego D o k u m e n tu  w Ru 1812 
J u l i i ’ iq  d. w y d an eg o ,  k tó ry m  prócz r e fo rm y ,  oddzie ln ie  iako d łużn ik  
Snruruv 20 ,000  z ł ł :  Poll: z ap ew n ił  , i swą w sze lką  ru ch o m o ść  w ie ­
czn o śc ią  zapisał , E w ikcyą  u m o cn i ł  , i t t e r u m  w pofsesyą zaf taw ną 
D o m  wyrażony u rz ęd o w m e  p o f tą f i ł  ; z jak iego  rzeczy  _ w y ra że n ia  , 
każdv  m oże  bydż p rzek o n an y m  . ze pofsesyą m zey  podprsaney na D o­
m ie  w y ra żo n y m  , ta k  u m o co w an a  i u g ru n to w a n a  , rz z a d m y  w ą tp l i ­
wości nie u l e g a ,  i n ik t  z n ik im  ( p ró c z  ze m n ą )  w żadne u m o w y  o 
o w v  D o m  w chodz ić  n ie  m oże  i w  o i ta tk u  zm u szo n a  z  o tw a r to ś c ią  
Z w i e d z i e ć  , Że W .  Jan  Zeid ler  B u rm il t rz  w czas ie  m o m e n tu  śm ierc i  
L o i e e o m e ż a ,  p rzyszed łszy  do D o m u  , a znaydm ąc  n ize y  podp isaną  
? d ° e t !  bo leśc iam i sm u tk u  , zabrał  w sze lk ie  Pap iery  do dowodu uczy­
n io n eg o  d z ia łu  na rzecz  syna po s łu g u iące  , a w kolei pewność a k to r ­
s tw a  dla m n ie  zapew nia iące .  O co  wszyftko  w m iey scu  p rzyzw oi­
t e !  n im  czynić  b ę d z i e ,  O św iadcza ,  rz m e  w oln ie  W .  Zeid ler  Bur- 
m  frz u s iebie  ruchom ość  przez  syna u lokow aną  w c za s ie  nayscia n .e -  
m v i a c i o t ,  iako  w łasność  te ra z  m żey  podpisaney u t r z y m u ie  i z aw ia -  

.  iż  d o p ó ty  z pofsesyi zaftawney D o m u  m e  u t tąp i ,  do  pok i  D o m  
A d l e r ó w  w n ie s io n eg o  d ługu  prawnie  zapew nionego  nie opłac i .

Scholaltyka z M ag u u szew sk ich  Zeid lerowa.
O S T R Z E Ż E N I A .

„  N iż ey w y ra ż o n a  , na  Z ap is  O bl igacy iny  pod da tą  roku  i 8 n  
t  ?■ , 0  zak red y to w ała  z e sz łem u  JP. Jakóbow i S iew rokow r S u m m ę  
d  ć r  i r  100 z u p e w n ien iem  ew ikcyi  na  S u m m ie  t e m u ż  J P .  Siew

1 in  O b l ie ie m  od JOX. Gabryela  O g iń sk ie g o  S ta ro s ty  Dorsum '-  
I-  i e T o p tz y c h o d z ą c e y :  śm ierć  d eb i to rs  , o tw orzyw szy  d ro g ę  posią-
s k i e g o  p y o ro m  . q w5ZslUies0 m a ią tk u  1 m ię d z y  p a p ie ram i ,  O- 
i8iT ! x c ia  O g iń sk ieg o ,  na k tó rym  osw iad cza iąca  s ię  m a swey na lezno-

5 rm  Ewikcyą ,  aby bez sku tku  nie z o f taw iła  t a k o w eg o  Opisu ,  o ,e- 
- r S m u  , ta k  Sukcessorow D e b i to ra ,  i ak o  też  zaym uiących  s ,ę  In -  
f eJ  a a ! i X c i a G a b r i e l a O g i ń s k i e g o ,  przez n .m e y sz e  Ośw iadczen ie  o -  
te r e s s a m i  ^ Joanna  A n tu se w ic zo w a .
^  N a  m ocy  praw a zas taw n eg o  w  R. iS o 9 Juli .  8  d a t t :  a g t e -

2 , r rod-zie  W ileń -  p rzy zn a n eg o  , od M ow rzy  1 Elki Ahrandowr- 
* °  M a łż o n k ó w  O b v w  W ile ń :  n a K am ie n icę  w Mieście W iln i e
: r N m m  S  P o ł o ż n ą ,  w  fu m m .e  z ł łc h  Pol:  5,o o o ^  zaw iedz ioną  
! a r o S ! o n n e Zy R ywce Fa lkow ey w ydane  , a od teyze Rywki Fa lko-
V e y  u d z i e l n y m  D okum entem -ustąp ioną, za introm ifsyą w Roku tera-

P o s  t  r z e * e l l i a  m e t e o r o l o g i c z n e  
od dnia 4go do dnia 24 Czerwca, v. s.

K ieru n ek
B a r o m e t r .

D n ia  Ago z  rana -  -  -  
D n i a  24go w  wieczór  -  -  
N a y w i e k .  w ys .  d. 18. Czerw.
N a y m n .  w ys .  d. 22. Czerw.
Średnia  z  6$  obserwacyi  

T l i e r m o m e t  r.
Dnia  4go z  rana  -  -  -  -
Dnia  2Ago w  wieczór  —

■ S ta n  n a y w y i s z y  d. Ago i  19go  
S tan  n a y n i i s z y  d. i 8 g o  -  
Średni  z  63 obserwacyi

wiatru.

27.
27.
27.
27.
27.

1 1 .8 .
5. 5. 
8. 5 .

-f j4.
+  ii*
+  19 - 
+  , 6 .
+  1 1 . 84.

W schód.  
Połud. zachód.

P ołu d . zachód. 
W sc h ó d .

- r*um i P r  1 Maia  i t i .  dnia  fporządzoną,  a aogo  w  Z ie ń i s tw ie  W i -  
3 S " « S i . s L o L o n n a  L i .  Hirfzowa W y tk in o w a  będąc z a ­
s taw n a  Pofsesorką  pom ienroney  k am ien icy  w zyw a JP P .  a ra ‘,I«ntov^  
d o !  L i a  tak o w ey  kam ien icy  w  a ręd? od d n ia  x 5 J u lu  i 8 i 3 - £  

na ięci  j  życżacy lobie t ę  k a m ie n ic ę  w  a rędę  w z iąć ,
raczy się  n a d  głosić  do z a s ta w m y  pofsesorki  oney, m ie fz k a ią c e y  na  u l i -  
ru  d z ld a n n e v , w  w ła sn y m  dom ie  pod N rem  227. fy tu o w a n y m  Z a ­
s t rzeg a  z a ra z e m ,  iżby n ik t  z fukcelso ram i zefz łego  Mowfzy A b r a m o -  
w  cza a n !  L  z Zoną  onego E lką  w żadne k o n t r a k ta  na  tęz_ k a m i e ­
n ic ę  nie w ch o d z i ł  , fu m m  żadnych o n y m  z o p a rc iem  ewikcyi na  t ę z  

' k a m i e n i e n i e  p o ż y c z a ł ,  gdyż t a  k a m ie n ic a  m z  od  l a t  ą c h  . e s t  w  
z a s ta w  zaw iedz iona ,  a t e r a z  w pofsesyi L ey i  H irfzow ey z o s ta ie -

Cena T a r g o w a  Wileńska  Produktów żywności  |RuJu|Koj>:
* -  1 Assygn:od 22 do  27 Czerwca.

n  cdW n>

?! ? rt
h as.
-O'?

►ac

8. 6. P o ł u d n i o w y .
7 . 7 . Połud. zachód.

S t a n  p o w i e t r z a .  
r przeciągu  tych  dni 21, p ięć  t y l k o , to  iest  11, 16.

18 i lQsty b y ły  p ogodne, inne, w szystk ie  p o w ięk -  
;y części d ż d ż y s t e , pochm urne lub n iestateczne  

pogodzie.

Z yta  suchego  
  su ro w eg o

P sze n icy  O zim ey
  Jarey ,

1 Jęczm ien iu  
O w sa -  " 7

G ry k i
G rochu “

M iodu przaśnego tłuczonego  z w osk iem  
W o sk u  top ionego  
Ś w iec  w o sk o w y ch  b iałych  

      —  żó łtych
 . K o jo w y ch  przy w oźn ych
    —  tu rob ionych  -  -

S łom y k u lo w e y  kopa  
Masła faska 6 garcowa  
Soli kuchenney  funt l i tew :

T a x a  żywności  d odrobn ey  p r z ed a z y  od d. 29 
Czerwca do d. 6 Lipca.

Chleba ży tn ieg o  ra zo w eg o  -  funt a.
  ___ __  śrzedniego  -  -

   p y t lo w eg o  bułka f. 4 . łot: 1 9 5
  ___ ___ _ _  —  _  f. 5. łot. 2 %
  ___ ________ _____  —  f. 1. łot: 17  |
  pszennego przedn iego  bułka ło t .  24 z

            łot: i 4  ~z
-            ło t .  7

Mąki pszenney p y t lo w e y  c ien k iey  f. 1.
      —  śrzedniey  f. 1. -  -

M ięsa  w o ło w :  dobrego z dokładką ft 1. -  -
, __  ___  śrzed n iego  z dokładką f. 1. -  -
S ło n in y  śwdeżey 1 . - -

— - w ę d z o n e y  _ -  -  f. 1. -  -
Sadła św ieżeg o  -  -  -  " f* 1*

   w ęd zo n eg o  f* *•
Masła św ie ż e g o  -  -  -  -  f- 1'
K rup  jęczm iennych dartych  garniec  

O w sian ych  -  
G ryczanych

Kurs m o n e ty  
R u b el  srebrny -  -  -  "
D u k a t  ho llenderski -

24
20
64 j
4 8 ;
20
1 8
16

44
72

128
8 8
24
2 2

6
24

4
12

i4

4
6

60
4o
20
20
1 2

6
i5
9

18
i4
48
72
60
72
60
3 2
54
44

4
10

Za pozwoleniem Cenzury W ileńskiej —  w Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonarzów.


